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ybuch prochu w fabr ce am n·c··. 
Straszna katastrofa w wojskowej , wytwórni "Zagoidźon" POd Radomiem , 
pociągnęła za sobą śmierć jednej osoby i , ciężkie poranienia 

kilkunastu. 
Z Radomia telefonują nam: t Mouroux i sierżanta francuskiego Ey- Major Mournoux odniósł bardzo cię- nik Doroszyński, oraz robotnicy: t.uka· 
W największej polskiej w\)jskowej I gnem'a, żkie obrażenia ..- skutkiem przygniece- szewski, JaroszYński., RYś, Tyszka J 

..wryce amunicji "Zagożdżon" w powie I rzucili się do ucieczki. nia odłamkami rozerwanego dachu Czechowski 
cie kozienickim, pod Radomiem. zdarZY tlocząc i dusząc się we drzwiacb Ciężkie rany odniósł także sierżant Oprócz wyżej wymienionych zosła· 
la się wczoraj Kapitan Walczyński, który stał naj- francuski Eygnen lo rannych kilkanaście osób 

straszna katastrofa. ' bUżej miejsca katastrofy - momental- Cały budynek uległ zniszczenju Ciężko ranny mjr franc.ski MourolU 
nie Pod gruzami znaleziono jest jednym znajwybitniejszych 

W budynku. długości 20 metrów, pUP, otechników francuskich 
-l' l stanął w płomieniach zmiażdżone zwłoki J ~ 
.lU eszczącym po erownię mauzerow- W czasie wojny byl kierownłk1~tń 
skiego prochu bezdymnego Ost~tkiem sił dowlókł się nieszczę- majstra fabrycznego, Wiktora Szedela, wytwórni materjałów wybuchowych 

wybuchł bębęn mosiężny, śUwy do najbliższej kadzi przeciwpo- lat 43 - w Moulin Blanc 
~awierający 130 kilogramAw prochu żarnej i wskoczywszy do wody ugasił Ciężkie obrażenia odnieśli także Doraźnie przeprowadzone śledztwo 
strzelniczego, płonącą odzież przodownik poliCji Stanisławski, tech- ustalilo, że przyczyną wybuchu by tv 

'W~~hM~~UO~~ 11 pn~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~A~4!D!~~~~~~~~~! ~~~w~~ez~. 
południem w chwili, gdy wszyscy ro- przykrywy bębna o jego brzegi 
botnicy zajęci byH pracą. Na szczęście wybuchł tylko Jedeu 

Szczególy tego okropnego wypadku bęben Gdyby pozostałe cztery bębny 
są następujące: nie były hermetycznie zamknięte 

Komendant budynku kpt. Walczyń- katastrofa przybrałaby nleobUczalne 
~ki, dozorujący robotników z podwyż- rozmiary I 

szonego pomostu, Zaznaczyć należy, że w kllkuna.-
zauważył kilka Iskier stu budynkach wokół wytwórni procln\ 

Nydobywających się z jednego z po. bezdymnego, znajdują się • 
śród pięCiu bębnów, magazyny nitrogliceryny 

Przewidując nieszczęście dZielny ka i innych materjałów wybuchowycb 
pitan dal sygna1 natychmiastowego 0- Pożar powstały z powodu wybu .. 
puszczenia budynku, sam zaś zbliży! chu zlikwidowała miejscowa straż o-
~ię do bębna, by zbadać źródlo pocho- gniowa ochotnicza 
dzenia iskier. Rannych przewieziono do s~pitala f.vt. 

W chwili, gdy zbliżał się do bebna Kazimierza w Radomiu 
tlastąpił Na miejsce katastrofy zjechały 

gwałtowny wybuch . władze wojewódzkie 
Dach olbrzymiego budynku zostal z KIelc. policja z R.adomia i żandarmet 

~erwany i odrzucony, wszystkie okna • ja z Dęblina , 
wypadły. - Łaskawa pani ma prześliczne wIo - Wyjeżdżam do Pary~. Zwłoki Wiktora Szedela zabe.'tpie~ 

syf - Ze żoną? ' 
Liczni robotnicy pracujący na sali, _ To po matce... 1 _ Mój panie, czy wziąłby pan ze so- czono na miejscu do czasu ukończenig 

"od nadzorem majora misji francuskiej, - Zachowane są bez zarZ1dU}.. bą piwo, jadąc do Monachium?. śledztwa ' 

Kopert~ Z k~po-I Ataman Petlura zamordowany. 
nami nale,zy Na ulicy w Paryżu zginął od rewolwerowej 

Dolar w Ło(lzi. 
w dniu dzisiejszym przed południellJ 

na rynku pieniężnym w Łodzi w obra. 
Łach prywatnych kurs dolara wynosH 
11.40 w płaceniu i 11.45 w i;ąd:aniu. Ten 
dencja spokojna. 

skladac l kuli. ' . 

dziś i jutro. 
Koperty z kuponami 7-go konkursu 

4aIety składać dziś ł Jutro w skrzynce 
redakcyjnej "Ęxpressu" (Piotrkowska 49 
iII podwórzu). 

Wydawanie premii. 
w dniu d1Jisiejszym zechcą się zgło­

Sić do administracji ".Expressu" (Piotr­
kowska 49, z frontu) w godz. od 4-ej do 
l-ej wiecz. zdobywcy premii z list nr. nr. 
'/, 8 j 9. 

Paryż, 2S maja. I kich doznali ze strony Petlury jego 
Został tu zamordowany ataman Pet- współrodacy i współwyznawcy w _foku 

lura w chwili, gdy skręcał z bulwaru St. 1917. 
Michel w bocZllil: ulicę. Morderca rzucił Nazwisko atamana Semena PetlUO' 
się na przechodzącego PeHurę i z odleg- związane jest z historją Polski. Na zasa-
łości jednego kroku. dzie umo~y, zawartej z Petlurą, podjął 

dał do niego trzy strzały. marszałek Piłsudski w r. 1920 wyprawę 
Do upadłego na bruk atamana mor erca na Kijów, 

I PRZEDGIELDA WARSZA WSKA. 
Londyn 53.49. 
Szwajcarja 212.71. 
Nowy Jork 10.97 i pół. 
Paryz 36.86. 

n PRZEDGIELDA WARSZAWSKA. 
Dolar w obrotach prywatnych 11.30-
T endenocja słabsza, strzelił jeszcze trzykrotnie. Petlurę w Petlura walczył z bolszewikami i dą-, 

stanie bemadziejnym przewieziono do żył do stworzenia z Ukrainy mezawisłe-
szpitala. Zebrany tłum usiłował zlin~zo- go państwa, opartego o sojusz z Polską· PadarBWski nia chce 
wać sprawcę zamachu i tylko z trudem Przygotowując wyprawę kijowską ba- przYI-Bcbaii do Polskl-. 
udało się polkji wyrwać go z rąk publi- wił dłuższy czas w Warszawie. ., 
czności. Po klęsce wycofał się z Ukrainy Nowy Jork. 26 maja. 

IIbd ł K· k Ił I I ** wraz z oddziałami swoimi do Polski. W wywiadzde udzielonym na pokta-
n -8 - rlm ap U U B. ,. Paryż, 2S maja. Wojska j~go zostały tu ro~brojone i u- dzie statku .. ,Leviathan" Paderewski o 

. d świadczył, iż udaje się do Europy w celv 
paryż, 24 maja. Sledztwo, prowadzone przez policję ~meszczone w oboza~h, ską z czasem poratowania zdrowia. Na zapytanie w 

Lwyaięstwo wojSk francusko-hiszpań w sprawie zabójstwa atamana Petlury, mternowanych zwolmono. sprawie ostatnich wypadków w Polsce. 
~kiGh jest decydujl\ce. ujawniło, iIż mordercą jest niejaki Samu PetIura wyjeohał z Polski do Rumunji, Paderewski miał odpowiedzieć, że cho-

Cala wsch,?d.nia cz.ę~ć Ryfu jest zaj~ta et Szwar~bart, urodzony w Smoleńsku. a następnie do Francji, gdzie osiadł wlr?ba. nie pozwoli!a mu śle~ić za ostat, 
W os~atrueJ chwI1'l nadeszła t.u Wla- Zabó)'ca ośw~<>dczył, iż motywem zbro P r żu Na emigrac)'i prowadził dale)' ro- n~e~l wypad~am:. WreszcI~ Paderews~ 

iomośĆ, ze Abd-el-Kritn poddał Się wla- d . b ł h' ... t k d· batY. t b l . k oswladczyl. lZ me ma zamlaru udać SI( 
dzom francuskim. ' Ul Y a c ęc zems y za rzyw y, }a- o ę an y o szeWl>C ą. do Polski. 



[IY iwiaf !i~ rol~roi? 
Jeśli nie - za kilka 
lat grozi nam nowa 

wojna. 
Uwagi na marginesie kon­

ferencJi rozbrojeniowej 
w Genewie. 

18 maja rozpoczęty się w Genewie 
obrady konferencji rozbrojeniowej. Bio­
rą w niej udział 23 państwa, a między 
innemi Stany Zjednoczone Ameryki 
Północnej oraz Niemcy, które do Ligi 
narodów nie należą. Sowiety odmówiły 
udziału w konferencji tej ze względu na 
\}.rybór Genewy, jako miejsca obrad. 

Ze wszech stron zwracają już dziś 
uwagę, że konferencja ta nie rozwiąże 
zagadnienia rozbrojenia, albowiem nie 
można wyeliminować w żaden sposób 
takiego mocarstwa, jak Rosja z ogólne­
go planu redukcji zbrojeń. 

Organizatorzy konferencji popełnili 
błąd, wybierając Genewę, jako miejsce 
narad i uniemożliwiając w ten sposób 
wzięcie udziału w dyskusji rozbrojenio­
wej rządu sowietów. 

Większość państw zdaje sobie dziś 
sf)ra wę z tego, że wojnę europejską 
przyspieszyły zbrojenia mocarstw, któ-
re prześcigały się wzajemnie w ;wydat­
kach na cele wojenne. 

Konferencja rozbrojeniowa ma zatem Z ZA 'KULIS EKRANU. Słynna gwiazda filmowa L II' a n a Ci is h gra " gł6wną rolę w "krę...onym" 
obecnfe filmie "Mima". Zdjęcie nasze przedstaw~a scenę z atelier. 

JOlożyć tamę i niedopuścić do wyścigu lI!!!!!!~~-!!!!!!!!" !!!!!~!Piili!§Si~!!!!!!!!!!Ę~.AA!!~.!.~!!!!!!!!!~!!l!~~!!!!!!!!!!!!:4"~!!GiW!!~di!!W!!!a~i!II!!~' !!~!!!!!,!,!!!!m!!+!!!ł zbrojeniowego, który może za kilka- ;;; -" -- -- -- '....... ------ -- . 
naście lat spowodować ponownie kata­
strofę w postaci wojny światowej. 

J(onferencja genewska ma do poko­
nania ogromne trudności, musi bowiem 
usunąć p7zedewszystkiem różnice zdań 
między państwami kontynentalnemi i 
państwami morskiemi. 

Pierwsze kroki 'do rozbrojenia na 
morzu poczynione zostały w 1922 rom 
u konferencji waszyngtońskiej. 

Porozumienie zdołano wówczas osią 
lI1ąć, zobowiązując się w ciągu 15 lat 
nie budować nowych okrętów wojen­
nych. Otównie w tym porozumieniu 
chodziło o trzy wielkie potęgi jak: Ame 
ryka, Anglja i Japonja, które faktycznie 
decydują o losach polltyki światowej. 

Otóż te trzy państwa postanowiły, 
aby stosunek floty między poszczegól­
nymi paóstwami warty był na dzielni-
'(u 5:5:3. . 

Obecnie jednak musi byĆ uregulowa 
na spnl\Q ,:edukcji zhroje6 na konty­
elIcie. 

Układy Jocarneńskie w tadnym wy­
()adku, kwestJ tej nie zdołały usunąć, a 
raczej wyłoniły konieczność ujęcia dal­
szych zbroie6 w pewne ramy. 

Od tygodnia w Genewie wre US11nie 
Jtraca nad przeprowadzeniem tegO dzie­
ła. 

Jak dotąd narady rozbrojeniowe idą 
- dość opornie, a wynik ich zapewne nie 
będzie miał decyduJa.cego wpłYWU na 
kwestję zbroleń. -

L - d --

Demonstrowania oPBracji 
drogą alekfryczną. 

w S'ZphaJlu tparySkim St. Mioehel znaj 
dują się aparaty, kJtóre pozwalają stu­
dentowi nieobecnemu w sali Qperacyj­
oej śledzić bieg QPen.<Ciji. 

Sala W)"kładcywa odłącwna jest od 
Ą>eracyjillej sufitem szkłanym. Obja­
śnienia operatora oraz wszelkie S2!lllery 
poboczne podozas operacji powtarza 
w 6,ali wykładowej mikrofon wzmocnio­
ny i megaifon, QPerator sam, dzięki od­
p.owiedniefj ochronie UlSt i nosa może 
'llówić głosem przyciszonym. 

W ilD'l1ym szpitalu paryskim, St. Lo­
uis, sala operac)'lina jest, jak d'OD-osi IIRa­
di o-Blectrirte " , odłączona od wykłado­
wej ścianą murowaną a demonstrowa­
nie operacji samej odbywa się przy po­
mocy przyrządu proje'k'cy,jnego, objaśnie 
nia za,ś oow.tarza megafon. 

Jak zarabiaja stude tłU amerykań:słf et 
KaŻdy mieszkaniec Ił eryki ma pociąg do robienia 

pieniędzy. 
Uniwersyteckie biura dla wyszukiwania pracy dla uczącej- się młodzieży. 

Ciekawe wynurzenia amerykańskiej akademiczki. 
Uniwersytety amerykańskie posiada pos·adę "nurse" . Każda matka powierzy I ręki. Otworzyła mi pokojówka i jakI 

ją !Iliezliczone biura w których wykony- jej wychowanie swego "baby". młody człowiek zaprowadził mnie m 
wują wszelkie mo*1iwe czynności admini Wobec tego, że doktorat uniwersyte górę, wskazał mi pokój dziecka i poprc 
stt"acyjne. Są między mneani biura admi tu holenderskiego wart jest "gratuaŁe"- sa żebym do niego nie wchodziła gdy~ 
n~stmcy~,e uniwersytetu, sekretar,jaty, l co nawet Ameryka musiała przyznać - dziecko mogłoby się obudzić. .Mówiąc 
są b i u c a w których notują, otrzymałam posadę wychow'awczyni. Ba to opuścił pokój i pozostawił mnie zdzi. 
'kontrolują zdolności umysłowe i fizycz- wiłam dę półtoraroc:znytt' .• Fritzy i sIu- wioną. Tymczasem przez pokój przewin~ 
De studentów i są wreszcie biura zajmują, chałam jego pierwszych słów "mama" ły się jeszcze 2 osoby ze słuiDy. Był., 
ce się wyszukiwaniem ~osad cZ)"li tak i "daddy". więc w tym domu 4 osoby i żadna 2 
zw. ,~gobs" dła studentów nazywają się Charakterystyczny dla Ameryki "car" nich nie mogła dopilnować śpiąoeego dzie 
przeto .. business officesu

• zajmował umysł dziecka bardziej, niż cka. 
Większość uczących się na uniwersy wszystk~ ~e. "Car" )est jwż w tym wi: W f~nt~zji m~iej powsta~ały różo, 

tetJach ~e;Ykańskich potrzebują pracy ku ::ados~l~ I mar~en~em c~łopca. A~l1 wyo~r'azerua o dZIecku strzezonem przeJ 
gdyrż życle Jest drogie a pozatem każdy konIe, aru lDne dZIe-Cl! aro .przechodrue 50sob. . 
amerykacin ma poci<m do robienia pie- nie mogą ,być przedmIotem Je!!o zachwy Na dole młody człOWIek brząkał N 

niędzy (,,money-makin,g") jak i do przy- tu. ~a ulic<l;ch. mia~t ameryka~skich n~e piani,nie. Katde. uderzeni~ słychać ~y~c 
gM. ma JUŻ koru nle WIdać baWIących SIę na ~orze zupełrue wyraźOle mImo to Spl~ 

EuropejcZYCYj studjujący w Ameryce dzieci, tylko "cary" pędzą niezmordowa ce dziecko nie dało znaku życia. 
doświadczają n/lijcięlŻej skutków rozpano nie przez cały dzień i noc. Dźwięki opery tej samej, której Słl1. 
szenia się kultu M,ramona i tłUlIIlnie obej- Pewnego dnia zostałam wezwana te- chała m/litka dziecka, rozbrzmiewały VI 

mują posady. Jedna Ze studentek Bryn lełonicznie do "business ofHce", które całym domu przynoszone przez . radjo. 
Mawr Cohlege w Flladelji holenderka z mi oznajmiło, że młoda osoba potrzebna nie zdołały one jednak obudzić ma.łego 
pochodzenia wyniosła z owych ,rgobs" jest na jeden wieczór, do pilnowania śpią nieznajomego. 
wiele doświadczenia. cego dziecka, przez czas, w którym mat Śpiące "baby" stawało się coraz bm. 

Pltzy.pada jej w udziale rola pomocni- ka jego będzie bawiła w operze. O godzi dziej tajemnicze. Matka powróciła i au­
cy w gospodarstwie, a to z przyczyny jej nie 8ej ZD,alazłam się ",rzed greckim por- to odwiozło mnie do domu. Wieczór 
niechęci do pracy umysłowej. tykiem wspaniałej wnli. spędziłam na czytaniu pisaniu i przysłu 

Zajęcie to nie załicza się wprawdzie Zawahałam się, gdyż byłam pewna, chiwaniu się onerze; Ale py,tanie czy w 
do lIla'jlepszyoo - opowiada ona 'w "Al- że przyb~dę do ludzi średnio - zamoż- pr~ległym pc:koju rzeczywiście. było 
gemeen Haudelsbad" - uwożałam jed- nyoeh, ktorzy w braku stałego persone- dZ1ecko, czy me, pozostaro dla mme bez 
nak ut necz całkiem zrozumiałą i pew- lu słUŻ'bowego potrzehują czasowej wv- odprwiedzi. 
ną, rże gospodynie amerykańskie które mM: iW ii&&Il!ł_M Ul ue*M" AWAMW&H i!iiI !.i+jiW$W'if;W 

salpe wykonywują prace ,gospodarskie 
Ibędą :barozo zadowolone z mojej pomo­
cy. rłajsłarsze dzienn.iki francuskie •. 

Zapomniałam jednak o bogadwie Paryski "Fjgaro" obchodzi w roku Trzecim z istniejących najstarszych 
mieszkań-ców przedmieść filadelfijskich, bieżą~ln setną rocznicę istnienia i z te- dzienników francuskich jest "Journal di: 
którzy wszelkie grube roboty powierza- go !Jowodu przypomina, że "Journal du Rouen", który powstal w 1762 r. pod na-
ją murzynom. L d 

Nie morfąc k-onkurowac z murzynką oiret" powinien być uważany za naj- I zwą: "Allnonces, aUiches et avis ivers 
6 starszy z istniejących dzienników fran- de la tlaute et Basse Normandie". A już 

pod względem wytrwałości w pracy po- skich. w 1791 r. ukazał się jako "Journal de 
rzuciłam to żajęcie i za pośrednictwem Dziennik ten zalożony był w 1742 r. Rouen". 
'A ,business office" zostałam fre.blanką. W i nosa wówczas tytuł "Gazette". W cią- iDII!l!!!M'ii!'AlMG!P ihlffli&WRil'!ifililllmlil.łlill 

meryce nie wymagają od freblanek i gu '''' leku osiemnastego wydawanie tego 
wychowawczyń specjalnych kwalifika- pisma bylo kilkakrotnie przerywane i do 
cji. Trzeha tylko posiadać tytuł gratua- piero w 1818 r. dziennik przybrał nazwo 30 żubrów na Kaukaziłt 
te" •. Tytuł ten ~trzymuje. się po 4 !etnich dzisiejszą. 
~udJach ~a umwersytecle l;tb w. koleg- Dru~~ najstarszy dziennik francuski, 
Jum. StudJum to mozna porownac z ma- Journal du tlavre" zaczął wychodmć \". 
turą europeiską podnosa ono niezwykle 1750 r. pod nazwą: "Havre de Graco 
w oczach każdego amerykanina aUŁorY-lconmlt)1"Ce Maritime". Nazwa ta jednak 
tet ,osoby mogącej się niem \~yle. gitY. ~O- ulegała zmiallom ~Zęst~T;n. VI r eszcie ':" 
wac. \Vszechmo'cne "gratu/lite otWIera 1826 r. zacząl wycllodzlC pod nazwą dz:­

, .)\I'S~ystkie drzwi :osobie starającej .się Q sie.i.'3~ 

Pisma sowieckie donoszą, iż w ma· 
iątkach państwowych . na Kaukazie do­
konano spisu żubrów, kióre dotychczas, 
jako rzadkie okazy, ocalały tam po woj­
nie. Dotychczas naliC'zono 30 żubrów, 
ku ocaleniu któ.ryc,h /Zastosowano wszel .. 
tkie środ!ki. _ 



.~~~ .. ~~.~~.4 .. g ~~.~~~~ ~ ~~~~I ,I ~I 
Osmy bezpłatny k.onkurs "Expressu" I 

z dnia 25 maja 1926 r. I Kupon N!! 1 • 

• • Imię ł nazwisko 

, fi e a 
Adres -----------------_.-- .. 

a, 
Ninicjszv kupo,n należy starannie wyciąć i schować, Od dnia 19 do dnia 22 czerwca a ' 
należy 25 takich kuponów. zamkniętych w kopertę. wrzucić do skrzynki redakcyjnej IW 

.. Expressu" (Piotrkowska ~9. w podwórzu). a 
.... I'IIIIII ............ ,. .. łtil1 --

ozwó za nieważnienie weksla 
zaproponował kupiec łódzki żonie SWUDO przy-aciela. 

Strllsznm noc Ul przyfuil1U 
Oszalały m'lżczyzna wy .. 

SkOCZYł z okna. 
Łódź, 26 maja. 

Ambitna kobieta podarła wsksel z podpisem IUllgo męża, a sąd odrzucił 
, skarg, wierzyciela z powodu braku świadków. 

W domu nooIegowym przy ttlicy Cmeh 
tarnej 10 ViI dniu wczorajszym o godZli-we 
12-ei w nocy ł'ozległo się nagle rozpacz­
liwe wołanie: 

Łódź, 26 maja. 
W sferach kupieckich naszego miasta 

opOWiadają o pewnej historji, jaka się 
zdarzyła przed kilku dniami na bruku 
t6dzkńm. 
Przemysłowiec łódzki pan Maurycy r. 

był od dłuższego czasu w stosunkach 
ilandlowych z fabrykantem nici, panem 
Ignacym S. 

Stosunki te nie ograniczały się wy­
łącznie do przeprowadzania handlowych 
tranzakcji, lecz miały charakter bardziej 
przyjacielski i serdeczny. 

Pan S. odwiedzial często swego kli­
jen ta, a skutek tych odwiedzin był taki, 
że pan S. zapłonął gorącym afektem do 
żony pana Maurycego f. 

Przed kilku tygodnialIli pan f. zna­
lazl się w krytycznej sytuacji materjal­
nej, zwrócił się Wlięc do swego przyja­
ciela z prośbą o pożyczkę 4.000 złotych. 

Pan S. zgodził się na udzielenie po­
życzki, jednocześnie zaproponował panu 
r. objęcie posady w jego składzie, lecz 
ambitny przemysłowiec pod~ękował za 
posadę, natomiast gotówkę przyjął, wy­
stawiając krótkoterminowy weksel. 

Przed kilku dniami nastąpił termin 
płatności weksla. 

Sytuacja pana f. nie poprawiła sdę w 
ciągu tego czasu, wobec czego przemy­
słowiec łódzki nie miał pieniędzy na wy­
kupienie weksla. 

Nie chcąc jednak dopuścić go do pro­
testu. posIał swą żonę do pana S .• z proś 
bą o prolonga tę. 

fabrykant mci przyjął żonę przYja­
ciela bardzo serdecznie i w czasie roz­
mowy handlowej zboczył na tematy in­
tymne, z interesami niemające nic wspól 
nego. 

Pan S. poprostu zaproponowal żonie 
pana f., by rozwiodła się z mężem, a 
otrzyma jako rekompensatę weksel mę­
ża na 4 tysiące złotych. 

PaIlJi. f., usłyszawszy podobną propo­
wcję, oświadczyla z oburzeniem, że nie 
zgodzi się na ruic podobnego, że miłość 
męża warta jest dla niej więcej niż 4 ty­
siące złotych. 

Na tle tej rozmowy wynikła sp rzecz­
m, w czasde której pani f. poprosila o 
pokazanie jej weksla. 

Gdy pan S. wyjął weksel, wydarta 

mu go z ręki i zniszczyła podpiS męża. l powodowej pana S., motywując nieprzy­
poczem opuściła jego mieszkanie. jęcie brakiem świadków, bez których pa­

Pan S. skierował sprawę na drogę ni S. nie może być ukarana. 
sądową, żądając ukarania pani r. za Wobec tego pan S. skargę swa. wy-
zniszczenie weksla. cofał i cala sprawa ma być załatwiona 

Sąd pokoju IlJi.e przyjął jednak skargi na drodze honorowej. -K-
Wt 

Wampir z ul. Bawełnianej 
napadł na samotną kobietę i pogryzł ją. 

- Zamorduję wszystkiohl Zabiję I 
Gdy przerażeni mieszkańcy przytu~ 

ku budząc się ze snu zerwali się z łóżek 
oczom ich przedstawił się niesamowit~ 
widok. 

Na parapecie okna. 'W -kosznłi. ~ je 
den z pensonarjuszy domu noclegoweg~ 
Kazimierz Czajkowski. grożąc pięściam1 
jakiemu6 nTewidzialnemu przeciwnikowi 
Na ustach Ukazała. mu się piana. 

W dniu wczorajszym w godxinach I Krzyki katowanej niewiasty usłyszał Ś· elkami snął dr 
wieczornych zamieszkała przy uLicy Ba- na szczęście znajdujący się w pobliżu Wla • zajścia wstr.zą, . eszcz 
wełnianej 3, Teofila Krych wracała sa- posterunkowy, który pośpieszył jej z ~ zgrozy. Kiflro mężczyzn podbiegło dm 
motna do domu. mocą. pragnąc ściągnąć go z okna wtedy jedna:1t 

Gdy znajdowała się już w pobliżu Na widok policjanta napastnik pr6- Czajkowski wyskoczył na podw6ae., kr:}J 
swego mieszkania, nagle z ciemności noc bował ucdec. Gdy posterunkowy przy- ją-c się w ciemnościach :nocnych. 
nych wyłoniła się sylwetka jakiegoś męż trzymał go, awanturnik uderzył przed-
czyzny, który szybko począł sdę do niej stawiciela władzy pięścią w pierś i wyr- Znałeziono go jednak p.o dmili ~1?:' 
zbliżać. wawszy się z jego rąk począł uciekać Wltlej ubikacji. 

Pani Krych zatrzymała się przerażo- z niezwyklą szybkością. Zawezwane ~ ~ -J.:_l.:' 
na. Pogod nie przyniosła żadne~ rezu1-*"'5..,...., ..... ~ --I ~ Y'i6It 

W tej chwili tajemniczy osobnik rzu- tatu. w stanie d.~kim odw.iQ;rlo go do zbiorni 
cił się na nią, powaHł na ziemię d począł Do pobitej niewiasty zawezwano po- miejskiej.. 
bić nieszczęśliwą kobietę. Gdy prÓbo- gotowi e, którego lekarz, po udzieleniu o- t 
wala się bronić, ugryzł ją tak silIlJi.e, że fi erze napadu pierwszej pomocy. prre-
1..gawta z b®} :iózt ją do domu. 

* :z __ . 

• • " .. 
e e S ~, 

bo cie żona wyrzuci z 
y masz 60 lał, 
własnego mieszkania 

Zgodzll się na tę propozycję. I Wojownicza niewmsta ~ tym ~ent 
Pan Z., sześćdziesięcioletni handlo- Małżonka jego zwyciężyła zupełnie i zwyciężYła. Pan L.. nie mogąc mi~~ jeJ 

wiec, mimo podeszłego wieku jest krzep od tej chwili przestała się zupełnie liczyć ciągłych krzyków zmuszony był do ~ 
kim i silnym mężczyzną to też, gdy przed z panem swego serca. puszczenia wspólnego 1IlŚ.eszkania. 

Lódź, 26 mala. 

dwoma laty odumarla go żona, postano- Codziennie urządzała mu IlJi.ebyWałe Małżonka jego nie zadowolila się JeQ.... 
wit ożen,ić się po raz drugi. awantury. grożąc wyrzuceniem z m1e- nak tern zwycięstwem. Wyrzuclla go bo 

Posiadając wielki skład manufaktury szkania. wiem zupełnie z jego .skladu i obecnie 
przy ulicy NowomieJ'skieJ' nie zastana- - Jesteś teraz wyłącznie odemnie biedny małżonek obawia się tam W()-

zależny! NIe masz właściwie żadnego góle zjawlić. 
wiał się zbytnio nad kwest ją posagu majątku i mogę dę wyrzucić na bruk! Mieszka u swego buchaltera. litóo 
przyszłej swej małżonki. Pogróżki te wprowadziła wreszcie zlitował się nad SwYIIl znękanYIll sze-

Gdy się W1ięc zapoznał z 48-1etl1ią w czyn. Pewnego dnia podczas wście- fem, który nie wie poprostu co począ~ 
wdówką, p. L., obdarzoną ponadto dość klej awantury, która trwała przez sze- z sobą i w jaki sposób przeprowadzić 
pokaźną ilością córek, zamieszkałą przy reg godzin, wskazała mn. .. drzwi. kampanję z żoną. 
ulicy Gdads~~, po~ano~l p~ąć ~ za a~!i~!~~§~~~!~~~~!~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~.! 
żonę. = 

Pani L. nie stawiała pod tym wzglę-
dem żadnych przeszkód. to też ślub od-

r . · · · był się po krótkim czasie. ragedJ8 7S-lelntem matki J.edyną ~porną kwest ją było miejsce 
J zamI eszkarua. 

Nóż, wbity w pierś. 
Krwawa awantura przy ul. Rokicińskiej 
miała podłoże erotyczne. Córka pobiła ,q dotklIWUJ Pani~. za wszelką cenę ~ążyla ~o 

pozostama w swem dawnem nueszkaruu, 
Do małego mieszkanka pr~ Szosie czemu sprzeciwił się jej przyszly mal-

Pabjanickiej 44, wczoraj w godzinach żonek, który pragnął uwIć gniazdko w Lódt. 26 maja Wówczas p. Krzemień zatrzymał 
przedwieczornych zapukał ktoś cicho. swem dawnem locum. W dniu wczorajszym w gOdzinach! się by wolać o pomoc, lecz. slo~ ugr~ę 

Gdy zamieszkała tam pani F10rczak I - Sprzedaj lepiej swoje mieszkatllie, popołudniowych przed domem przy ul. zły mu w: ga:d1e. ZalewaJąc SIę krwią 
otworzyła drzwi, ujrzała na progu pobi- u mnie będzie ci lepiej - namawiała go Rokicidsldej 11 rozegrała się krwawa padł na zlenuę tracąc przytomność. 
tą, pokaleczoną, swą matkę, 73-letnią sta ciągle. scena. Zawezwane przez przechodniów po-
lUSzkę, która miewała się łzami. Pan Z. zgodził się na to, nie przypu- Przed kamienicą tą w godzinach po-. gotowie po udzieleniu pierwszej pomo-

- Może ty, córko wpuścisz mnie do szczając, iż W ten sposób rozpoczął okres rannych zgromadziło się pięciu męż- cy przewiozło go do szpitala. 
Jiebie? Starsza twoja siostra wyrzuciła niezwykłycll utrapień. czyzn. Widocznem było, iż wszyscy by P. Krzemień w jednym z napastni-
mnie, bijąc mnie nielitościwie wyszepta Pani. L. już po kilkutygodniowem po- li pijani. ków poznał zamieszkałego przy ulicy 
ła płacząc. życIU małżeńskim zmieniła się, jak ka- Jeden z nich udał się do mieszkania Głębokiej 10, Rokulskiego, z tkórym po 

Pani Florczak zajęła się swą &tarą ma meleon. Potulna, spokojna, stała się na- p. Vlladysława Krzemienia, którego różnił się już dawno. Obaj bowiem sta~ 
tką bardzo enel'lgicznie. der swarliwą i przekorną. zwabił na ulicę. rali się o względy pewnej niewiasty ł 

Zabrała ją do mieszkania, umieściła Pierwszym jej zwyoięstwem nad mę- Gdy p. Krzemień znlaazł się przed na tern tle dochodziło do częstych awan 
fi. łóiku. Starus~ka wygląd-ał~ . straszli~ żem było przepisanie mieszkania przy domem w którym zamieszkuje, pięciu tnr. 
WIe. Twarz mIała całą pOSInIaCzoną 1 uHcy GdaJlskiej na jej imię. mężczyzn otoczylo go ze wszystkich Gdy Rokulskiego przed niedawnym 
kilka zębów wybitych. Przerażona cór- Ody udało się jej to przeprowadzić, stron. czasem zabrano do wojska, zaprzysiągł 
ka zawiadomiła o powyższym 13 komi- rozpoczęła walkę o skład przy ulicy No- Nim zdołał się zorjentować w sytu- on, iż przy pierwszej okazji zemści się 
s-arjat policji który z kolei zawezwał po wom:cjskiej. acH, jeden z nich uderzył go nożem w srodze na swoim rywalu. 
goŁowie. - Przecież to głupstwo - mówiła pierś. Przedwczoraj RokuIski przyjechal 

Przybyły lekarz udzielił nieszczęś1i- doił _ to jest mój kaprys jedynie, który I ~. I\rzemied! miI1}o odniesionej rany do Łodzi na urlop w związku z tern u-
wej starus:zx:e pomocy. nie zmieni absolutnie niczego w naszem rZUCIł SIę d? UCIeczkI: . . planował widocznie napad na p. Krze-

W sprawie pobicia Florczakowej I pożyciu! l Napastmcy, oba~i,aJąc . się ~ogom. mienia. 
pz,ez córkę jej u której stale zamieszki-j Tego rodzaju codzienne przemówie- ze strony przechodmow, Plerzchll rów- W sprawie napadu - tego prow.adzl 
wała. prowadzi się dochodzenie. 'nia przekonały wreszcie pana L. njeż. dochodzenie policia. . 
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l " a ałuta.c 
częła bezwzględną walkę 
ą nowej mody. 
się pokazać na ulicy z pudrowaną twarzą. 

Protesty nie pozostały jednak w 
sferze paplaniny i gadaniny, gdyż oto 

, _ ~ __ .-0.& Wi:l.l,'y~, by W1'i'l\.~L.V~~ vuy W <t- • : -- ---J OJ k' ~~""'''.1 IJ .... --.I zawiązał się specjalny komitet "stra­
teli z przedmieścia zewnętrznie niczem Aleksandrowskiej niczem się nie różni żniczek moralności", które postanowiły 
się nie różni od przechodniów z ulicy zewnęt~znie ,od elegantki z Teatralnej rozpocząć zdecydowaną walkę z oby-
?iotrkoWikiej. lub Malmowel. watelkami Balut, niestosującemi 'ę do 

Ob t l D~ł t d j ż' O ile jednak w śródmieściu postęp dawnych, spokojnych obyczajów. 
rwa e z 1.hU~ ~wno u zapo- taki l'est naogół tolerowany, tam _ na 

rnał SIę z ostatneml zmIanami mody no Silą rzeczy więc walka ta przeszła 
~ ' , Blt h d' k t k 
i ·t ty i d aiU ac , gZIe onserwa yzm za orze na ulic", gdzie w dni świąteczne, gdy s garm ur, uszy 11 p erwszorzę nego '1 . , j d t t . t v 

I~ t fi dl t t . h m SIę mocme, mo a OS a ma WYW01U- spacer J'est w pełni, "anielice moralno-... rawca. pan o e we ug os a mc mo- - ś ód' d t l b' , 
deli paryskich, a koszule koniecznie po- leI w r b ewo l e

d
{ gromYt Ot urzema 1 ści" zaczepiają elegantki z Bałut, stro-

I, . d' j l ó s owa ezwzg ę nego pro es u. fu]'ąc J'e sty' lem mnieJ' wytwornym, lecz oe mowe nalmo me SZYCI wzor w. C 'ć l d ś' h td . d 
zęs u no CI. 01 UląC zasa om niedwuznacznym i zupełnie wyraźnym, 

, ~CZy , się k~kołomnych tańców, ~a- bardziej moralnym urządza formalnie 
,Wl SIę na danCIngach, czyta Żer?mskle- wiece agitacyjne przeCiwko "modni- Oczywiście, że na tern tle wynikają 
go i rozpr~~ia na, tematy polityczne, siorn" i "strojnisiom", szerzącym rzeko- na ulicy sprzeczki i kłótnie, kończące 
.,poleczne 1 ltterackle • mo demoralizację w najspokojniejszej się bardzo często pobiciem wyperfumo-

Wśład za nim poszła również oby- dzielniCY miasta, oddalonej ' od wielko- wanych i szminkowanych niewiast. 
watelka z Bałut. miejskiego gwaru i zepsucia. Wytworne kobiety z okolicy Batut 

Opadła jej chustka z głowy, ustępu- Na "wiecach" tych przemawiają ]\0- nie są więc zupetnie bezpieczne na uli-
AC miejsca wytwornym, eleganckim biety z ludu, występując z całą bez- cy i poważnie zastanawiają się przed 
kostjumom, rozczochrana głowa zmie- względnOŚCią przeciwko intruzowi ze wyjściem '!- domu, czy nie lepiej byłoby 
nita się w zgrabną główkę ostrzyżoną śródmieścia, w postaci nowej., demorali- zetrzeć z twarzy grubą warstwę biale­
.. a la garconne", a dawne zmarszczki i zującej mody, ' go pudru i spuśCić niżej sukienkę, by nie 

, . 
gory nogamI. Pan komornik, to j2. 

Pociąg pospieszny staje w szcze-
,.,111 polu Narze'kamy wszyscy na złe czasy, na I tokół, poczem meb1e wniesiono z powro 

W drzwiach wagonu salonowego u- licyt'acje, n~ eksmd.sje, a iednak "czło- tern do mieszkania paru Grzybowskiej. 
tazuje się najpierw wysoki, zamasko- wiek człowiekowi komornikiem jest', Na zasadzie spisanego protokółu pa-
wany mężczyzna, za nim zaś drugi, Lokatorka domu przy uHcy Targowej ni Grzybowska pociągnięta zosŁała do 
'liski 37 niejaka Konstancja Grzybowska wy- odpowiedzialności sądowej za samowol 

- Łaskawi państwo! - wota wyso najęła ieden pokój sublokatorce, Elźibie ne wykonanie "eksmisji". 
d groźnie - Ręce c.o góry! Panom za- cle Bem. ' W dniu wczorajszym odbył-a się spra 
bIerzemy portfele, panie zaś ucałujemy Początkowo, sublokaJtorka płacił;a. ko wa w sądzie pokoju, 
O kolei! morne regularme, lecz gdy czasy SIę po Oskarżona tłumaczyła się tern, że 

Drugi bandyta chciał być wykwint- gorszyły, w fabrykach nastąpiły reduk- Bemowa nie płaciła iUiŻ od dłuższego cza 
'<iejszy i rzekł: cje li pani Elź'bieta została bez zajęcia - , su za odnajmowany pokój, 

- Z panami zrobimy, l'ak powiedzia tr , ..l~ b ł al T' ' l'......:l k I k 
llu:uO Y {) zn ezc pIcn yuzy na omor I Sąd po przesłuchaniu świadków s a 

eś, ale kobiety zostawmy w spokoiu!... ne. . ". zał Konstancję Grzybowską za samowol 
lci:Nagłe odzywa się jakiś glos niewie- . Paru GJ:'zrb0'Ys~~ me ohctała Jednak I ue wykonanie eksmisji na 2 tygodnie 

_ ,Nł'e wtrąca]' si" pan'.,' Ten wysoki me o tem wledzlec 1 ~ądała regularnego bezwz:ólednego aresztu Jltu.is. 
y opłacania czynszu mieszkaniowego, '" , ' 

"szedł pierwszy!... Gdy perswazje nie pomogły pani r., Grzybowska postanowiła pozbyć się raz 
Ogłoszenie: na zawsze niewygodnej suhlokatorki. 
_ "Uciekła papuga, zwie się "Poli'" , Pewnego dnia, gdy Bemowa wyszła 

ilaściciel nie podziela jej zapatryWaY z mieszkania, Grzybows'ka wyrzuciła 
,olityomych a.Ini naukowych i za wy- wszystkie jej Siprzęty na podwórze i za­
~łaszane przez nią sądy nie bierze ta- mknęła drzwi na klucz. 
'u.ej odpowiedzialności". Gdy Beroowa wróciła do domu, zna- I ~iF..ia __ a~g!!mmRłll_Dil_a 

r,* lazła wszystkie swe manatki !rozrzucone 
.i po podłodze a drzwi mieszkama zam-

~ tern samem piśmie w rubryce knięte. 
~oby poszukiwane": -' Przepraszam, czy ja tu. nie miesz-

- "Elżbieto, wracaj! Była Majero- kam? - zapyl:ał'a przez zamknięte 
Na i mówiła, że ma ci coś powiedzieć o drzwi, 
'emanowej. Twój Henryk"'. - Pani? .. A któż panią zna 7... 

M -Jakto?. Nie mieszkałam tU pani 
Jeden z właścicieli restauracji łódz.. przez tak dłUl~ czas?" 

Ich żalił się przed gościem: - A pła<!lła pa:u komorne?, r 
_ Wielu z mych goścI uważa ly- - Ą walno pam -wyrzucać meble be:r. 

leczkę za rodzaj lekarstwa, które się ł komormka? ..... , ? 
i.erze po jedzeniu... - P; darmo maI?- dawac ml:szk~me" 

* Pam Bemowa, me tracąc słow WIęcej 
' .' , na bezUJŻyteczną rozmowę, zwróciła się 

Pewien sędzta nocował w hotelu, do najbHższego komisarjatu policji z pro 
Ife mógł jednak zasnąć, gdyż z poza śbą o pomoc. 
~ienkiej ścial1y dochodził głos męski, po Policja przybyła na mie'jsce wypadku 
vtarzający ustawicznie: i po zbadaniu istoty zatargu spisała pro-

- A czyjaż ta słodka buzia?... , .... " 
Następowała krótka pauza pocafun­

\U, potem zhóW1l: 
- A czyjaż ta słodka buzia? ... 
Około północy wyprowadzony z ró­

lTtlowagi sędzia uderzył pięścią w ścia­
ę i krzyknął: 

- Proszę przeprowadzić śledztwo, 
:zyja jest ta buzia\ i zaprzestać hala­
ować~, 

M 
Gość denerwuje się u krawca: 
- I pan jest krawcem, co? ... Przez 

lWa tygodnie sm Dali barę spodni l ... 

Pan Bóg cały świat zrobił vi ciągu sie­
dmiu dni!... 

A na to krawiec spokojnie: 
- No i co? ... Proszę, spójrz pan jak 

wygląda ś\viat. a jak te spodtiie. .. 
** '" W restauracji łódzkiej. 

- Kelner! Td pewnie porcja a la 
Roentgen? ł 

- Dlaczego?... I 
- Same kości, ani śladu mięsa!... 

Podsłuchał BoIskI. 

Kto kochał' 
Kto kocha 

Kto chće kochać 
niech me przepuści okazjI 

zobaczenia genjalnej 

m~rji· ~Win~ID 
w jej ostatniej mistrzowskiej 

kreaCji p. t. 

}neKleń~tw~ 
la~alanei miłoi[i" 
(Jej kap~tan gwardji) 
8 aktów przygód miłosnych. 

Od godziny 4-ej po poł. 

Pr;:edst;:swh~t~ie dla dzieci 
l nlła4!zieiSf 

"PETER PAN" 

drażnić moralności zacofanych dewo­
tek, 

Mężczyźni narazie udziału w tych 
sporach nie biorą. 

Dla nich cała ta wojna kobieca jes\ 
tylko powodem drwin i kpiarstw zaró­
wno z jednej jak i drugiej strony. 

Jaki \ obrót przyjmie ta balucłarska 
rewolucja - nJe wiadomo. 

Przypuszczalnie "konserwatyści' 
zwyciężą, gdyż żadna panna nie zgodzi 
się na to, by napastowano ją na ulicy i 
obrzucano wyzwiskami, 

Już teraz widać ze strony "postę­
powców" pewien zwrot w tył, gdyż co 
raz mniej niewiast ukaZUje się na ulicy 
z pudrowaną twarzą i karminowaneml 
wargami. 

Charakterystyczny ten objaw jest o 
tyle ciekawy, że tłem jego są Batuty -
dzielnica naogól mało znana i w życiu 
Łodzi dotychczas odgrywająca rolę 

bardzo ma1ą. - ab --, 

Przykry proces 
Niccodemiego, 

autora znanej ko'medji: 
"Swit, dzień i noc". 

Dario Niccodemi, autor wielu sztuk, 
między innemi znanej u nas komedji 
"Swit, dZlień i noc", ma obecnie we Wło­
szech bardzo przykry pr0ces z powodu 
wypadku, jaki się zdarzył przed dwoma 
jcszćze laty. 

Niccodeml jechaf WlaSl1Yltl sarIlOcho 
dem przez małe miasteczko. Na drogę 
w ybiegło i omal pod kola nie wpadło ma 
le dziecko, Aby uniknąć wypadku, Nieco 
demi, który sam był przy ~ierownicy. 
cofnął samochód w lewo, 

Uliczka była jednak wąska i wjechał 
na chodnik przed cukiernią z której wl:!l 
śnie wychodziła jakaś kobieta. Ta, ze­
gnając się ze znajomymi, nie dostrzegła 
s~.mochodu i została bardzo silnie ude­
rzopa tylnem kotem tak, że nazajutrz 
zmarła wskutek wewnętrznych obrażeń 

Proces karny poprzedziły pertrakta­
cje autora z mężeni zabitej kobiety_ -
Niccodemi godził się ną każde żądartie, 
co do odszkodowania. 

Na krótko przed procesem wYstąpił 
również ojciec o:fii'ary wypadku, emeryta 
wany pułkownik, z żądaniem odszkodo­
wania dla siebie, sześciu córek i dwóch 
siostrzenic, 

1 te żądania chce Niccodemd uwzglęli 

I nić. Ponieważ jednak formalności, zwią­
zane z nowemi żądaniami, potrwają je­
szcze jakiś cz;as, odroczono proces do 
12 czerwca. 

Dolary na BmBryturZB. 
Wycofanie starych bank-­

notów 
Rząd StanóW Zjednoczortych rozwa· 

ża projekt eksperta Duvyn, który propo­
nuje Wycofanie z obiegu obecnie kursu· 
jących dolarów i zastąpienia ich znacz­
nie tlill1ejszemi banknotami. 

Według obliczeń eksperta różnica fot 
matu banknotów przyrtiesie zt1aczl1e za· 
oszczędzenie papieru i farby cltukarslciej, 
w sumie około 3 miljonów rocznie. 

Jednorazowe koszty połączone ż wy 
drukowaniem wielkiej ilości bankt1.otów 
opłatą się tatkowicde, ze względU na roz 
proszenie się dolarów ~d całym świecIe 

Mister Duvyn jest pl;wl1Y; iż znaczm 
ich procen~ hie Wi:~cł w terminie do kas ' 

/ ~y ~ati~.!~J ",~9i.J~ J~l,le.:w~n.iol1Y" 
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Tajemnicza wyspa. Palenie dzieci • 
W piec CD 

Pochłonęły ją fale oceanu. Straszne ofiary w Chinach. 
Rząd walczy z dzieclob6jstwem. . K!edy przed lcilkunastu miesiącami 

tllewlelka wysepka San~Cristobal, leżą­
ca naprzeciw wybrzeży peruwiańskich 
w głębiny oceanu, rzekomo wskutek wy 
Duchu wulkanu, opinja publiczna prze­
szła rychło do porządku dzIennego nad 
tą katastrofą. Jedynem świadectwem jej 
było kilka lakonicznych depesz w prasie 
południowo-amerykańskiej. W prasie. in­
'nych kontynentów, zarówno jak północ­
no-amerykańskiej, prawie że nie zwró­
cono na to uwagi. 

A jednak fakt zapadnięcia się w mo­
cze całej wyspy, chociażby jej powJerz­
Ghnia była tak niewielka, jak wysepka 
San-Cristobal, nie jest znowu zjawiskiem 
tak częstem, iżby podobna katastrofa mo 
gla ujść prawie niepostrzeżenie, mimo że 
wysepka owa nie leżała na drodze zwy­
kłych szlaków morskich i żaden z więk-
5zych statków nigdy do jej brzegów nie 
zawijał. 

Polożona naprzeciw wybrzeży skali­
stych, które właśnie w tern miejscu są 
prawie niezamieszkale, wysepka ruie by­
la odwiedzana przez rybaków, zwłasz­
cza, że w jej pobliżu były niebezpieczne 
rafy podwodne, które podobno niejedną 
lliebaczną barkę przyprawiły o rozbicie. 

To dziwne milczenie, jakie towarzy­
szylo katastrofie, która pochłonęła w glę 
biach oceanu wysepkę San-Cristobal za­
intrygowało amerykańskiego geologa 
Samuela Mac-Combera, członka tow. 
geograficznego w San francisco. 

Wyspa, która się ukrywa. 

tern większe zainteresowanie się geologa 
Zupełnie przypadkowo dowiedział się, 
że specjalnością sanatorjum bylo lecze­
nie wszelkich możliwych zboczeń ero­
tycznych. niemniej, że kliientela doktora 
JU:lll0 składała się znajmajętniejszych 
członków arystokrac}i europejskiej. oraz 
że istnienie z;akładu nie było tajemnicą 
wśród kół miljarderów amerykańskich. 

Co sądzi amerykańSki 
geolog? 

Rząd środkowych Chin wydał suro- pal: się noworodka, celem o"dpę<lzenb 
we zarządzenie, mające na celu walkę "zfych duchów". 
z rozpowszechnionem wśród uboższej To samo czynią z chłopcami. którzv 
ludności dzieciO"bójstwem. Chińczyk obli- okazują malo sił żywotnych. -
cza dokładnie korzyści, jakie może mieć Całopalenie przypomina ofiary, skla. 
z dzieci. Te, które narażają go na stratę, dane okrutnym bóstwom starożytnego 
stara się usunąć. , Wschodu. 

Syn bardziej jest pożądany w rodzi- Na obrzęd takli zbiera się cala rodzina 
nie, aniżeli córka. i przyjaciele. 

Z syna rychło może mieć chińczyk Do rozpalonego pieca wrzuca się ży\1, 
wyrękę, córka zaś, o ile nie odznacza się cem "kalekę", a uczestnicy śpiewają j 
urodą, jest tylko balastem. grają hałaśliwą pieśń. aby zagłuszyć roz. 

Jeśli w rodzinie kuLisa rodzą się same dzierający krzyk dziecka. 
córki, uważają to za zły znak. Wówczas .< 

--:0: .5 •. 5 ~ 

Na podstawie tych poszukiwań i do­
chodzeri Mac-Comber odniósł wrażenie, 
jakoby ci, którzyby mu najwuęcej mogli 
opowiedzieć o wyspie i którzy prawdo­
podobnie l1awet sami tam byli, zachowy-
wali dziwną ostrożność w udzielaniu ja- Wenus przed . sądem-
kich kolv.'liek wyjaśnień. .., 

Rezultat swych dochodzeń ogłosił 
Mac-Comber niedawno w jednym z Diva kinowa walczy o suknię i trzy kapelusze. 
dzienników, wychodzących w San Fran-
cisco. Artykuł jego wyWolał niesłychaną Sensacyjny proces Bełty Blytbe. 
sensacę, Autor przypuszcza, ze sanator- Panna Bełty Blythe, nos'ząca w świe gniewalo Wenerę. Sę{lzia zapytał ją bo-
jum dr. Juano był to pop ros tu dom roz- de filmowym nazwjsko ,.Wenus z Holly- wiem o datę urodzenia. 
pusty, urządzony z niebywałym przepy- wood" zaskarżyła przedsiębiorcę ~lmo- Panna Betty szepntb, (io ucha s~­
chem, gdzie wszelkie zboczenia erotycz- wego SamueIsona o odszkodowame w dziemu iloŚĆ przeżytjclI wk>sen, a· nie­
ne nie tyłko nie były leczone, ale prze- wysokOŚCi 2.200 funtów szterlingów. ' dyskretny ten człowiek podyktował g.loś 
alwnie znajdywały najbardziej wyrafi- Pan Samuelson pozwał piękną aktor- no da protokulll datę. 
nGwane zadowolenie. W prasie amery-
kańskiej ukazała się ostra krytyka tego kę o taką samą kwotę, a sprawę miał . Powodem aporu był kastium.. 
artykułu dowodząca, że posądzenia ge- rozsądzić trybunał londyński pod prze- .. Wenus z Honyw~ dostała 1Jo.. 
ologa są wynikiem rozgorączkowanej wodnictwem sędziego Iiorridge'a. wiem suknię, która. wedle gej słów -
wyobraźni l nie odpowiadają prawdzie. Już pierwsze pytanie sęd~iego roz- mogla ją skompromitować na całym 
1l-!!!4!!!!!!~i5!~H~""!"!!U!!!!!*!!.~.!!S!!~=~. ~!!!!!M!~!!iW~M!!!~"~+!!.~4!"!!~-~WM~fi~iIH!!'!!!! świecle. Nie mogła.na .to. pozwolić :1 od-= rzuciła kostium. . 

Syn rozkopał grób matki, 
by pożegnać ukochane zwłoki. 

Od tej ehwili ~ się kaprysy. 
aktorki. 

Podczas WYŚWii.etlania filmu sparzyła 
się nieznacznie w małY. palec u rękL 

Parobczak wiejski nazWliskiem Iians wiat z ej cieniem i jak twierdzą 'jego to- ,Wyskoczy 1 pęcherz nie większy., nit 
Richter z okolic Salzburga stracił przed warzysze - o niczem innem nie mówił, zdarnko grochu. 
kilku miesiącami matkę. do której byr jak o nieszczęściu, które go dotknęło. Zrozpaczona wva poloiyla się Jednak 
bardzo przywiązany. Wreszcie wydam się ze slużby w nie do lóżka, narażając przedsiębiorcę na (}-

• 

Zaraz PO pierwszych badaniach zasta 
fiowily go liczne niedokładnoś.al i nie· 
ścisłości, a nhvet sprzeczności na jakie 
natrafił na mapach morskich, i nawet w 
poważnyCh dokumentach i atlasach ge­
ograficznych, nie tylko starszych, ale li 
nowszych. Odniósł wrażenie, jakgdyby 
nikt właściwie z tych, którzy podawali 
opis wyspy, nie był obecny nigdy osobi­
ście na wyspie. Mac-Comber zestawił te 
niedokładności wraz z brakiem wszel­
kich poważnych sprawozdań D katastro­
fie wysepki i przyszedł do przekonania, 
ze zaginiotJa wyspa kryje w sobie jako,ś 
os.nhliwą tajemI1Iicę. 

Wiadomość o zgonie matki doszła go wiadomym kierunku. W dwa dni potem groIIUle straty, a1bowi~m opłacać musiał 
w kiilknanaście dni PO pogrzebie. BaWilI stróż cmentarny w ego wliosce rodzinnej cały persD?el akto~ski. 
bowiem w Linzu gdzie zajmował posa- ujrzal przejmujący obraz: ,Wreszcle rozgmewana, zerwała kOIł­
dr; woźnicy. ' Nad wykopaną z mogiły trumną k1ę- ~rakt i' wyjechal~ do Londynu,. umiesz~ 

Iians Richter długi czas nic mógt się czat Richter, pogrążony w modlitwie i ląC równo~ześnie "?' dzlenl1iJ.kach lIst, 

Sanatorjum doktora Juano 
Zaintrygowany Mac-Comber rozpo­

.. -ząl bardzo energiczne poszukiwania, 
z których wynikało, że wysepka San­
Cristobal nie była wcale niczamieszkałą, 
jak mówiły oficjalne wzmiankJi, ale prze­
ciwnie mieściła na sobie sanatorium dla 
nerwowo-chorych, oraz że wlaśaicielem 
zakładu i samej wysepki był lekarz na­
zwiskiem Juano. Mac~omber rozpoczął 
poszukiwania w kolach lekarskich, ale tu 
nikt nic, słyszał ani o doktorze J uano, ani 
o ego sanatorjum. 

Rezultatem tych wiadomości było 

15) 
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opanować i utulić żalu.' w łzach. Wieko trumny było oderwane. przestr.zeg(lJąCY publiczność przed "OSZU 
W śnie widywal nieboszczkę, rozma- Richtera uwięziono. stem ~ wyzyskiwaczem Sa.muelsonc r "' • . 

---::or-- - Nie z.rywa1am kontraktu '- wola 

Cieka·wa wystawa historyczna. 
mva - wyjechalam tylko do Paryża, 
aby kupić trzy kapelusze. I każdy przy­
zna, iż na załatwienie takiego sprawun-

Na zamku BIois, niegdyś sdedzibie' czesne, kobierce 1 gobeliny, bądź to znaj ku musia1am być przynajmndej ~ydzłen 
królów francuskich, a w którym zmarta dujące się w posiadaniU rządu :irancu- w tern mieście. 
królowa Katarzyna de Medicis, otwarta ski ego, bądź też prywatnych i hand1ują- dSędzta Przy1znal

h 
pannie. Betty rac~ 

będzie niebawem ciekawa wystawa hi- cych dziełami sztukli. a a)lY przys ~c UJa~ Się rozpraw1~ 
storyczna, urządzona przez rząd. fran- Słynna sala, w której zasiadały w r. prz~jęly to ~e entuzJastycz-
cuski. 11576 i 1588 stany generalne, :przybrana nenu braw~. 

Wystawa ma na celu dać obraz urzą- będzie najpięknleiszemi kobiercami z 16 ~..a Prz~od.~~ trybunału pOstano-
dzenia a:partamentów królewskich za i 17 wieku. WIt l>Ol;VU7ll..., Ome strony~ 
czasów ostatnich Walezjuszów d Kata- Wystawa trwać będzie 'do końca Udało mu się w zupelności. 
rzyny de Medicis. wrześnaa. Za chwilę miss Betty Blythe wzru~ 

W tym celu zebrano tam meble ów- szona :padla w objęcia przedsiębiorcy. 

JULJAN STARSKI 

ej 

go, 00 mówi, na~byt ~ 
-ot. myślę ~bie tylko, rże tylu przy 

stojnych mężc~zn chodzi po tyttl świe­
cie, męitczy~ za którymi zaełeją kobie 
ty, a ja. •• ot, nędzny: robaczek., nie pozor 
ny. 

Detektyw spojrzał mu głębok<> W ~ 
cz.y i rzekł poważnym głosem.. 

-. Nie mogę. aie mtlSzę wiedzieć -
pnecl'Wlllyttn razie pra.c:a moja tnieoby nie 
Ibyła warta.. śmiem nawet t.wierdzić. że 
wiem {) .wi~le ·więce~ anir2:cli pan. 

---. Słucham- - wyrzekł Karniel, 
zaintty~owa.Il'Y; coraz Jba:r.dziej slowantl 
Browna. 

--, Mianowicie. ~ brunetka owa -.. -- I uważa pan, tle ł'OO takiIch męz.. • 
. dn dr . nazywa ssę Wiera iPawłowska. co jest 

PowieśE sensacyjno-erołyc:rna z ;łyda Łodzi 
'Czym 'Jest go Y pozaz . osz;czema? . . . li' od d Wł 

_ Bezw2lg;lędhie - przytaknął Ro- mtt
d 

.1~ ~Me 1,.~e , :roTa }ll ~ rzą S: ,0 

- Nie uważam coprawda - rzekł I boko, wodząc machinaJ.nie ołówkiem po 111 gł balcim k' em. ztmlerz 11. ' arran umOWIe, oraz tant· 
g . b' ł . k'k ł k k 'aU % Węk_....,·-1 - prze

dku
°n

1
am I sła:-. 'D~ ___ t...: CO Jest ;ff., ........ ec,..,. "~ęlr"ze; arttlcz - y mla o to Ja 1 (» wie zwią czystej artce brulionu. Na czole jego _ azuym wypa """ UW-C;Al.o . 'j ,.......... ~ .... ...., I 

zek ze sprawą, która nas interesuje... p.ojawiły się głę·hokie zmarszczki, świad - Zdaje się, IŻe tak _ odparł, zdzi- wa1w 
Ot, był'a tam jakaś "detIloni-czna" nie- czące o wytężonej pracy mózgu. Karni'Cz mony tą niezwykłą indagacją. , . -:- N.~, !Ila. -i. za~~ł nie ~z pe~'" 
.Wiiasta, której Rudolf wpadł, jak to mó- nie cbcąc przerywać Brownowi toku my Wtedy anglik !Włożył mu rękę na rai ne; ~onli 'W gba~e Kra1JIC2! --. wtdzę,ze 
wią, w oko. Tańczyli ruem3!1 bez przer- ś~i, mU~zał rówruież, obserwują: zzaję- mieniu i rzekł: . ran Jest pod, pt:2~x;:ożnym wpły-eem co­
wy - przez całą noc. Nic w tem, zdaje C'lem p1ękną, męską twarz ang'lika. _ Otóż zapewniam pana, źe jesteś non - doyle owsk:e~o Sherloka Ilolme-' 
się. szczególnego niema. --Rudolf uohodzi w Łodzi za Apol- w błędzie ... To S'ZIalone powodzenie u kc sa, który miał tę .. zaletę", t2:e wycł'l1!al 

- Hm ... nic niewiadomo ... W podOlb- 'lona - myślał - ale w porównaniu z I biet, a raczej 'll tej ostatniej z sali ,,Małi wni~kL nawet~. z powietr~. 
hych w'Y'Padkach najbardziej niepozorne tym ałl!g1ikiem jes~ on conajmniej Ezo- nowej", jest przyczyną tego, co się sŁa- - O, my;1i się ''Pail grubo - zaprze.. 
szczegÓły nabierają zgoła nieoczekiwa- petn .. Za takim muszą szałeć kobiety. ła z pańskim przyjacielem. RUdolfem. czyl lŻywo młody detektyw. - p.rzooe-
nie znaczenia pierwszorzędnej wagi... Westchnął cięri!ko, wspomniawszy () - Nie rozumiem.... wszystkiem, jeżeli idzie o Sherloka Hol-

- Żadnych s:rezegółów poza tern, co swojej nieZlbyt imponującej postaci, i - Nie mate pan natazie 'tego 'wszy- mesa - to m~dy nie wyciągał on 'WD!i.OS4 
mówiłem, nie przypominam sobie ... Chy twarzYI mocno zes2'lpeconej ospą. stkiego roz1l111ieć, ale zrozumie pan to kó'W, jak się pan wyraził z powie'ttza, 
ba to, że Zula Martówna, dziewczyna, - Czy pan coś mówił,? - z:apyiał na prędzej, aniżeli się spoclziewasz._ To je lecz zawsze wysuwał je na zasadzie d'to 
która na zabój kocha się w RudoHie, by gJe Brown. dno tylko mogę panu powiedzieć, rże owa bnych faktów, niekiedy zu$5clnie nie-
ła owej nocy bardzo zdenerwowana... - Nie ... - odparł Karnicz - wz.dy- niewiasta, odegrała wtem wszystkiem uchwytnych, ruedosirzegaJlnych dla lai-

- A to z jakiego powodu? cham sobie tylko ze smutkiem. pOWaFŻDą rolę.. ków .•. Pozatem upewnię pa!l~ że moja 
,..-, Przez ową właśnie niewiastę, któ -Dlaczego? - uśmiechnął się de- - Niby ta rosjanka? teza jest poparb mocneml dowodami. 

At ~a tak gwałtowny szturm do tektyw. - Tak jest.. Karnicz srŁropił się, nieco. i nie odez~ 
Rudolfa. Roman zrobił bardzo zatroskaną mi- - Skąd pan może <> tem wiedzie'ć? wał się ani słowem. 

DetekiY;w: żamyśh1 S:i~ nad czemś gł.ę n~1 <:hoć wddać b~ło! te nie traktuje te- DetektyW zaśmlał sie szezerze. . 
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DziŚ I dui następnY[hł Dzieslet aktów onałam aią[ego -wim tanetlnego II 
Tryskająca szampańskim humorem wspaniała farsa na tle epidemicznego szału tańca 

DO GODZiny 6-EJ WSZYSTKIE MIEJSCA 1 ZłlOTY. 
MOTTO: .. Katda kobieta 
ma w tyciu... swego .•. 
tancerza ..• 

Jeśli chcecie ujrzeć: ostatnie kreacje mody, zbytkowne wnętrza dancingów, nocny; nastrój życia wielkomiejskiego, grzech, 
przepych i erotykę życia ' współczesnego, a wreszcie mnóstwo świetnych scen, w znakomitej reżyserji i doskonale odegranych 
.. przez takie siły, jak: 

Maria C d urocze uosobienie WI hl PRITSC który "CZAREM W IQ V k .. dzisiejszej roztań- WALCA" podbił o ur at czonej l<oblety, t serca Łodzianek I piękny o . o ar onYł 
Poraz pierwszy w Łodzi! Jazz-band gramofonów, saksofonów, banio I naj nowszych perkusji w wykonaniu spe­

cJalnie sprowadzonych specjalistów pod kierunkiem p. L KANTORA. - -

-I slk-

Obraz własuościłl a K . .5tarliim-. 
- Sala sztucznie oehładzanao- Wielki 100cio aktowy film pg. powieści Puszkina p. t. .Stancjonoyj smotritiel-', 

- Ceny biletów znimne. - Obraz tell Jest hal'WBym kalejdoskopem hezpowrotnie minionego okresu hUCZIl7Ch zahaw i bachanaJji 
;" zmysłowych - dawnych huzarÓw carskich. 

pocqtek o godzinie 5-ej popoł. 

W soboty, niedziele i swięta 
-o godzinie 3-ej po poładnia.- M~~HWln i;~!ir~~!~ Mllln~W~K~ ~~:.;~f:~i;:~ji:~1:~tJ1~ ~II~1 ;Jc~~yj~it~~:~r: nego i zbe- ski~h gra W tym obrazie t~tą siłą prawdzi-

szczeszczone- oil.m: chuci i złych in- wie artystyczuych 
________ - go - stynkt6w huzara carskiego _____ .- wartości. -

ODEON A SO 
Po raz piennrzy W l;odzi. Po UlZ pierwszy VI Lodzi. 

W ~iH[i lłO[IYń[~w 
ametyka6ski cl:ramat senaac. salonowy w 7 aktach. 

=~I Kobie[y EDOIE POLO ~:!:;I~! 

i Harry Peel 
ttrocza PEARL WHITE 10 aktów niesamowitych przetyć snu i rawy 

w roH głównej: 

Nad program: bajeczne farsy: 1) Kokosowy Inłere. 
w 2 cz.. 2) TutanhamenologJa w 2 ez. 

", 12 akt. obrazie awanturniczym p. t. 

Farn ndra. "Indyjski testament" 

JAK 11 11 lUBlI( POD 81(~un[M 1 
Telefony, samoc"hody i radio są tematami 

do ••• bajeczek dla dzieci. 

Do Właścicieli Domów w Berlinie! 
Cudzoziemska zagroz· ona na skutek wyjątkowych praw Do obro 

własność w Niemczech , codziennie się pojawiających. .... 
ny tejże i racJo- Zarządu utw~rzyło ,ię ~ większym kapItałem. przy pomoq 

nalnego wybItnych prawnlk6W 

,,6ARAHTIA" Tow. Ochrony i Zastępstwa interesów 
właścicieli nieruchomości I hipotek Ul Berlinie 

Oficer dawnej armji rosyjskiej. Po- Mieszkańcy trudnią się jedynie polo- Potsdamerstr. 11Sc. Tel. Liitzow 48-61. telegr. Garantiaschutz. 
!>ow, który W swoim czasie należał do waniem i rybołówstwem. Latem wYjeż- kt6re klijentom swoim. za udzl-ela zarlczek w wysokości rocznego do.;hoda 
wberyjskiego ekspedycyjnego korpusu dżają na morze w barkach przez siebie niskim oprocentowaniem. , (Ueberschuss) niezależnie od obcią· 
~enerala PopeIiajewa, odbył dlugie wę- zbudowanych. zimą polują w tundrach i żenia hipotecznego. . 
1rówki wśród ludności, zamieszkującej I stepach, Ubijają jelenie, lisy. i foki. Oliwą Bliższych jnfor~acji udziela dyrektor Dasz codziennie od godz. 9. ra~o ~'? 7 wie cz. ~o d. 28 b. ~. 
Qólnocną Syberję. z tłuszczu fok oświetlają swoje mieszka- włącznIe. baUlI~cy o~ecnle Ul l.odzl (GRAND-HOTEL). NaJsohdnl~sze referencJe na żądanie . 

. W czasie. tych wędrówek ~afil na nia. Chl~ba .wog~le nie zn~ją.. ,P:e:t~:re~e~cia~~- PRZEDSTAWICI6LA łłR IiÓOZ POSZW KUJEMY 
Moskę, poł'ozoną w strefie podbleguno- MÓWIą· Językń'em rOSYJsklltL, z duza. 
wej. Wioska ta leży.na brzegu Morza domieszką stów starostowiańskich .. ,Re- HE 'H ww_ W H' • 
Codowatego, u ujścia rzeki Indli'girka i wolucja" jest dla nich stowem niezrozu­
!>toczona jest ze wszystkich stron tun- miałem. O przewrocie w Rosji i o wiel­
:lrami. kiej wojnie nde nie słyszeli. Opowiada-

Tysiące kilometrów dokoła, niema nie o telefonach, samochodach, radjo i 
"am osiedli ludzkich, tak, że wioska jest t. d., uważają za bardzo ciekawe, ale 
lupełnie odcięta od śWliata. Popow żył nieprawdopodobne bajki. 
N tej wiosce 2 lata i ożeni t się z jedną z Owa dziwna wioska istnieje rzekomo 
'ej mieszkanek. . od lat trzystu. Że jednak jest zupełnie 

Ludność żyje W stanie zupełnie pier- odcięta od śWliata, nikt o niej dotąd nie 
votnym. Jako wła'Clcę uważają "białego wiedzial. W każdym razie musiała po­
;ara", ale to uznanie ograndcza się tylko wstać za czasó'" Aleksieja Michajlowi-
10 tego, że odmawiają modlitw~! za cara I cza; :jwiadczą o tern zarówno le?'endy 
\ lcksego Michajtowicza. miejscowI' jq k modlitwy. w których po-

Niema tam żadnych urzędów . jedy- \' I , za sic; im; ~ cara. 
.~ic od czasu do czasu odbywają się ze- tYsSt~M.@MSi 
~rania, zwołane przez starszyznę. Na 
l;ebraniach tych wszelkie spra\.vy roz­
~ trzy~ane są przez głosowailie. 

Kalendarz zupełnie jest nieznany. -
J datach Bożego Narodzenia i \VieJkicj 
\Tocy, rozstrzyga również powszeclme 
;tosowanie. 

CZYTAJCIE 

.Jlu~łł'oWaDij R~~u~li~r.1 

.. . . IlogłOSZenia drobne Ro;oer!epef;~N~~~~ 
Plegl.wągry I z6łte . .... now~enia zakłsd ro-

plamy usuwa n Ole Ku llł werow, Nawrot 32 
- pno . ~ Emaljowanie zł 750 

d . I sprzedaz Ioł ..' zawo nie .___" ~tenoJ!rafJI wyucza 
.. - IJ listownie Instv-

KREM i I!ROS 
MYDŁO II 
Żądać w aptekach, skł. 
ant. i perfumeriach. -

. ma 
)0000000000000000000000000000000000000 

Pensjonat "ZDROWIE" ! 
wł. F. Jaliubowiczowa, j 

w ŁASKU, miejscowość sucha i w lesie sosno­
wym po gruntownym remoncie został otwarty. 
Dancing 3 razy tyg. w specj . sali,-Pianino do 
dyspoz . gości. l<uchma rytualna i wykwintna. 
Usługa akuratna. Ceny przystępne. 6776 

D
o szrzedanla 1/. ~wut StenograKficzny 
domu - pokóJ z arszawa, Tucza 

lmchmą. Wiadomość 26. Żądajcie bez­
Włodzrm\erska M 25 płatnych prospek· 
mieszl,ania ~ 5, na Ł6w. 29-3l 
Kozinach od 6 do 
10· ej. 30 przyjmUje się ucz e 
-;;;_m4m-;;,=~ł mce do nauki 
~'~' . ~. kroju szycia i mo-

delowania oraz ble 
Rozmaite liźniarstwa 'j haftu 

~ ____ ~'I czemce pralttyku. 
.. :ą W pracowni na 

PO~ZUKUJĘ ter- mat~rjał8ch. gdzie 
mtnatorów do pra· mają sposobność 

cowni wyrobów ga- nabrać wprawy I 
lanteryjno.skorza- gustu Opłata na 

nych Wiadomość: dogodnych warun­
~. Adam, Leszno 54a kach An.dueja 46 

27 m 18 



Ł. K. S. l-Siła I 5:0 (2:0). PUJrwsze kryterium sprawności lodzklCh kolal'zy 
\vypadio znakomicIe. 

zw~ię~; ~da~1 g:e~!!~a~:er6!!b~!~?ł~ta Brawuro e zwycięstwo łódzkich ku .. 
z myszą, wskuteł{ czeg.o wynik nie może być mierni- Jarzy nad polsk;;a nierwsz:1i klasa 

kiem sił nazwany. 'ł II ł!f iłf 
rza, ogrody i pola. Nie uratowało jej to Z mistrzem Polski, łJiJzilrskiln Da czele. SHa zna,jduje się na osŁatniem miej­

scu w tabeli z 2, uzyskanymi na mistrzu 
Łodzi punktami. Fakt ten, aczkolwiek, w 
powtórne jej zwycięstwo nad Ł.K.S. 

nikŁ nie wierzył, wycisnął jednak na 0-

negdajszej grze obu tych przeciwników 
?oważne piętno. 

Piętno to, uwydatniło się w wysokim 
stopniu, zwłaszcza, w pierwszych 20 mi 
nutach gry, w których Ł.K.S. mimo, ko­
losalnej rćżnicy' w klasie gry, grał nerwo 

IwO, niezde-cydowanie, jego pomoc zbyt 
często stosował'a system defensywny i 
zbyt długo przebywała pod swoją bram­
ką. Siła zaś, ośmielona tem niezdecydo­
waniem mistrza, przebojami parła na­
pr1:ód i omal że nie jej pierwszej, strze­
lenie pierwszej bramki, która na losach 
tego meczu mogła bardzo dużo zaważyć, 
przypadło \'ol udziale. Do tego nie dopuś­
cił jednak przytomny Fiszer w bram~e 
L.K.S., wygarniając piłkę w ostatnim nie 
maI ułamku sekundy na róg. 

Stopniowo Ł.K.S. opanowuje sytuac­
ję, w czem pomocne mu jest, jego wy­
kończone opanowanie piłki, Trzeba bo­
wiem wiedzieć, że dłu,&oŁrwałe, ulewne 
deszcze, spłuk'ały z powierz;chni beztraw 
nego boiska przy ul. Wodnej, wszelki 
pył i luźną ziemię, czyniąc zeń, dosłowne 
twarde klepisko. Gra na takiem boisku, 
daje drużynie lepszej technicznie ogrom 
ną przewagę, natomiast druży:na gorzej 
wyszkolona, ska~ana jest na beznadziej­
ne uganianie, za odbijającą się od twar­
dego terenu piłką. 

To też po półgodzinnem prawie ~de­
iierwowaniu, Ł.K.S. zaczyna grać j'ak z 
nut. Wprawdzie jego lewa strona ataku 
szwankuje jeszcze, Cichecki nie może 
się zdobyć na charakteryzujące go ś1icz 
ne biegi i takież centry, nie mniej jednak 
reszta drużyny, funkcjonuje już znakomi 
cie. I pomimo gry pod wiatr i słońce 0-

raz heroicznej obrony Siły, w 30 min. 
pada piękna ze strzału Durki pierwsza 
a w minutę później ze strxału Janczyka 
druga bramka. 

Pauza 2:0, ro~ów 4:1 dla t.K.s. 
Zmiana bramek, wprowadziła w sze­

regi Siły kompletną konsternację. Jej 
~racze prażeni wprost w oczy przez cny 
Iące się ku zachodowi słońce, rzadko 
już trafiali piłkę, a jeżeli tak, to nie po­
szła ona rugdy w zamierzonym kierun­
ku. Prócz tego, wykopy obrońców Siły 
oraz jej pomocy, grającej górą, wiatr, 
aczkoiwiek słaby, kierował ku ich bram-
ce. 

To też t.K.S . .ma w te'; połowie gry 
decydującą przewa.gę. Siła widząc nieu­
m1mioną pormę l'atuje się przewleka­
niem gry, wybijając piłkę na out i posy­
łając ją na przyległe do boiska, podwó-

jednak od przyjęcia dalszych trzech bra B h 
mek, na swoją niekorzyść. O aterem dnia-Artur Szmidt, który zwy-

I tak w 9 m. rehabHituje swą słabą grę ci (;Ii. Ż ł t I . ~ t t ł 
w pierwszej połowie, Cichecki, po wspa '<>t y Y e razy, he razy s ar owa· . 
niałym biegu z piłką z połowy boiska, Pierwsze kryterium sprawności na- rozegrany w 4 przedbiegach i 2 mięcrZ's' 
podsuwa się pod bramkę, strzela nie- szych kolarzy - rezultat ich zimowych biegach przyniósł następujące rezułta-

prz:yxotoW'ywań wypadło znako- ty:, Przedbieg I - 1) Zyber,t (Resursa). 
uchronrue. \YI 5 minut później piękny vol micJC. 2) Bartodziejski (T. W. C.) 3) Stefairskl 
ley Janeckiego ląduje również w s:iake Niedzielne wyścigi kolarskie dostar- (Union). Czas Z'Y'berta - 14 sek. Przed 
poczem Dur.ka, z rzutu karnego pieczę- czyly licznie zgromadzonej publicz- bieg II - 1) Janociński (T. W. C.) 2) 
tuje wynik tych zawodów na 5'0 rogów ności, moc silnych wrażeń. Kolarze Zerbe K. (Szturm) 3) Brauner (ResllIsa) 
( g' ł ) 7'2 • , ć ŁKS . , ł9dz•cy stanowili \y niedzielę klasę dla Czac J anocfńskiego - 14 sek. Prze· 
o o em .. ~a l~orzyl'i .:': . \ S!eble wprowadzaJąc widzów w nie- bieg III '- 1) Szmidt (Union), 2) Wiś-

W druzyme Slły, wyblJał SIę chwrla-! ldamany zachwyt. niewskl (T. W. C. - Lódź), 3) Rett i~: 
1l1i Kirszbaum w obronie, oraz bram- Na podstawie wyczynów, pierw- (Union). Czas Szmidta - 15 sek. 'W 
karz którego spokój jest naprawdę godny I szych tegorocznych wyścigów, smiało przedbiegu tym nastąpi-la .. wysypka". 
podziwu. Nie zawiodb. rÓ'wnież pr mo~emy so~ie powiedzieć, .że ~ mi~trzo Rose~blwn .,zjeic!ża" się z T. Zerbem. 

. '. awa stwIe PolskI ~ które odbędzIe Się w ulegaląc wypadkoWi {lekka kontuzja). 
strona napadu. Reszta zas druzyny gra- drugiej poJowie czerwca, będą mieli Pr.zedbieg IV - l) tazarsld (Cracovia, 
la słabo, grzesząc w pierwszym rzędzie kolarze łódzcy niejedno słówko do. po- 2) Tamme (Unio.n). 3) Swiderski (Ł. K. 
marnem opanowaniem piłki. wiedzenia. Sumienny trening zimowy S.). Czas Łaza:rskiego. - 14.6 sek. Jak" 

Na'tomiast w t.K.S. zauwalŻyliśmy !la .. home-tr~nerach:' z wiosną w. parku widznny już w vrudbiegu zanotowaliś-
znaczną poprawę w l' .. d d 'k' lm. ks. PomatowskIego. na SZo.SIe r w my zwycięstwo. Zyberta, nad cwloWYID 

. . . InJl. napa. u, ZI~ 1 ostatnich dwuch tygo.dnJach na napra- ko.larzem stołecznym. 
ustawlerutU, Janecklego na klerowmka wionym torze belenowskim - dal zna- Międzyblieg I przynosi su~acyjny 
który po opanowaniu towarzyszącej, komi'te rezu11:aty. Największym entu- rezultat. Sta1"tują: Z'Y'bert, Łazarski, 
przy każdym takim "awansie" tremy mo zjastom łódzkiego. sportu kołowego, Bartodziejski. WiśnIewskI, Stefa6skł i 
że się stać doskonałym środkowym ~apa n~e przyszłoby pomyś,Ieć o t!łk wspa- Rettig. ZwycięstJwo. mistrza Polski 
stnikiem T h' . d b hl' malych wyczynach, lUZ w .. p'erwszym zdawa ~ być pewne, ty?Qoczasem za-

. ec Ulczme o Ty, ruc lwy kroku". służony w efektowny sposób między-
ten gracz, prócz doskonałego obdziele- Sukcesy 16dvkie są niepowszedniej bieg ten przynosi sensa,cyjne zwycię­
nia piłkami swych sąs[adów, strzelał te&; wartości. W polu pokonani zostali, ko- Stwo. Zybertowi. t.azarski zajaj drugie 
często i celnie na bramkę. Szkoda tylko, larze .pierwszej klasy ,Polskiej: m~s~z miei~e, Barlod.zliej'Ski - .trzecie. PI.O-: 
:że pewną dozę zrozumienia znalazł on PolskI - pan Łazar~kl ("Craco~l~)~ W~dZlł bl~ Łazarsk;Ł tC>flI!<t.c Bartodzl~l 
t lk J k . M 'l· l . czołowy kolarz stolilcy, Bartodzle)ski sldemu zaJete drugIe mł.eJsce. Od1i1e 
y o u . anczy a, natomIast, ł er, Tak Z T. W. C. (drugie miejsce w mistrzo- dwuch się sprzysi.ąglo. -!tam lyOt.1i 

by gardZIł otrzymywanemi odeń Piłka-I stwie Polskf - 1925) i rekordzista na skorzystal ł ślicznym czynem obu zdy~ 
mi, lub z obawy przed obrazą bramki torze drewnianym Zygmunt Jankow- stansowal. Czas Zyberta - 14 sek. Mię 
przeciwnika nie odważył się nigdy na ski ą· W. C,)'. , . dzYbie~ II-gi przy?0sl ~wycięstWo. fa· 
strZ'ał. Durka dobry grał z prawdziwym MIStrz POlS~l - Jan Łazars~l. star ~o~oWi '- Sznndt"OwI'., prze~ Jano-

. ". . . . towal bez Itrenmgu, co powatme 00- clńskim t Zemem. Czas SzItJ!i.dta -
zapałem, uczyrułby on Jednakiże leptej, bilo się na jego rezultatach. ZwYcięs- 14 sek. 
polując mniej na bramki i zamiast strze- cami jego był,i: Szmidt i Zybert. Final tego biegu. zapowiaUal wałkę 
lać na bramkę pod takim katem, pod ja Bohaterem dnia byl Artur Szmidt, ostra.. Ogólnie przypuszczano, że sen­
kim strzał .chybić mus[, oddawał piłkę t~goroCZl'lr. mistrz województwa 16dz- sa~l!ne zwycięs~a Zyb~~ta .są ".fuksa 

J'ednemu korzystnie' d t zału UM • kIego "as a.tutowy naszych kolarzy_ Inl l teraz nastąpl rehabilItaCJa ITllstrza 
, k '} d "OS r aWlO Wnioskując po niedzielnym dobrym po- Polski. l tn byH łodzianie górą. Wy-

nemu o e ze. czątku - śmiało ufać można, że do. ścig ten wYgrał brawurowo Szmi'dt 
W linji pomocy oba,j boczni dobrzy, mistrzostw Polski stanie Szmidt w do- (1."4 sek). Jak cietl za nim minął taśmę 

natomiast środkowy, jeszcze za duio brei formie i pokaże swoje pazurki. Do Zybert. Łazarski na trzecie mi:ejsce 
wózkuje. W obronie zaś Cyn, taktycz- oowyższego twferdzenia, upoważnia Janociński ostatnie. jWyścig był baJ, 

. d b . d k k' .• mnie jeszcze fakt, że przed mistrzo-dzo emocjonujący. 
me .. 0 ~, Je na że wy op, czysty 1 aa- s~wem Polski (13 czrewca) Szmidt, jak Masowo zgło.Sili się 'kolarze ~o bie-
lekI jakt lest zaletą Kowalczyka, pozosta również inni łódzcy kolarze, zmierza. gu amerykaUlde2o. Startowało. 241 
wia u Cyla wiele do życzenia. Fiszer.: w swoje siły, z pierwszą klasą zagrani- Bieg ten na przestrzeni 4 klnr. wygrał 
bramce dobry. ?Z~ą. O~zmela (mi'st~z Niemiec~, Riitt Zerbe w czasie 6 m~ .~ sek... 2) Placek 

Drużyna t.K.S. , jako całość a1llbH- JUnIor (NIemc:v:) GalvaIn~ (r~a~cla). De-: (Resursa),~) Bernhardt (Ł. K. S.)~ 
• . ' , brunne (BelgJa), Martmeth l BOłochi GwoźdZiem zawod6w były! 

me grała tylko pierwszy kwad.rans, po- (Włochy) .upatrzeni są przez ruchliwY Kr.jowe Derby" 
czem rozpoczęło się lekceważenie p:ze- zarząd S. S .• ,Union", jako. PIerwsi tegO w sześciu biegach. W starcie I Łaza1' .... 
ciwnika, przez co mecz ten stracił cha- roczni zagraniczn!i goście. zwycięża Bartodziejslde~o.. w starcie 
l'akter walki, stając się wyłącznie grą, Ob?k Szmidta milą t;!eSIPodziankę II - .Sz.tnidt zwycięża "Janoct~s~Iego. w 
względnie zabawą kota z myszką. sl?rawII Zy~ert z "Resursy. Jego w~~a s?r~e In - ~kf ZWYCl~'Za '~~o.: 

. ,. nJale ZwYCIęstwa nad gośćrtti staWIają cmskiego, w starcre IV - BartodzlCjskn 
Drlliga druzyna t.K.s. osłabiona li- go w rzędZiie najlepszych łódzkich ko- ' zwycięża !Janocińslctego. Ostatni start' 

cznym.i rezerwowymi graczami, zwycię- larzy. U wszystkich natomiast zatl- - mecz; Łazarski - Szrnidt pr~yniósl 
żył'a decydująco twardą drużynę Siły. ważono wielką po.prawę formy, co iest nowe :i.wyc:1ęs1wo łotłzianinowi. Wspa-
Na czoło całej drużyny wybił się Lutow zjawiskiem bardzo poważnym. niaty ten wYczyn przyjmuje public7J 
ki ' dk dł' W inauguracji sezonu brata udział ność z entuz.ia,zman:. Pterwsze miejsc. 

s na sr? u :napa u, swą . adną grą 1 35 kolarzy lokalnych reprezentnja.cych 'PO obliczeniu punktów' zaJa,l . Szmłdt 
dyspOZYCJą strzałową (strzelił sam S bra ośm klnb6w sportowych. _ 2) Łaz.raski.. 31 Bartodzi$kt. ;,o; !J.ano 
mek) oraz Gałecki w obronie. Technfczne wYJlild pr~ ci6sJd. 

Zawody rezerw sędziował dobrze p. się następująco: rłlanCficap. • _ ~ , 
Izrael, publiczności 1200 osób. Bieg otwarcia _ ' na przestrzenl! 1200 nrtL tts4 aafs'zym 

na przestrzeni 1600 mtr., pOI>rzeazony sukcesem Szmtd.ta, 'który mW sw61 
1\r. RomaAek. trzema przedbiegami a 800 mt1r.. 'd~- znakomity &teń. Dając l20 mU'. ~ 

-ro;-~ I stępny dla tych kOlarzy, którzy w sezo- zwyctężył bez zbytniego wysi1ku. ~J 
nie ubieglym na torze helenowskim nie Brauner (Resursa), 3), Pr.an.cus. .(Rewri:f) 

Mecz piłkarski Polska -I Międzymiastowe zawody zdobyli pierWSzYch nagród. Przedbieg 4) .. Ford" (Union). . , , 

Czechosłowac.-a. Kraków-WJ-eden'_ I wygrywa Kapłan (Bar Ko.chba) przed Ostatnfm: punktem ~ ~ ~ 
Dei'i:erem (Union) i Krzemińskiem St. ble2 20dzłmty t 

Kr " 25 . I Krak6w, 25 ma.ja. (Uin). Zwycięscą w przedbiegu dru- parami' na: wz6r dmeryk:ań81d 2J ,czfe(e-, 
a'KOW, maJa. W dniu 30 bm. odbędzie się w Krako gim jest Zerbe J. (Szturm) przed Wiś- ma finiszami. 1>0 'każdym kW'a'dransie. 

Jak się dowiadujemy w PZPN. mecz wie międzynarodowy mecz międzymia- niewskim (T. W. C.) i: Miilsteinem Startowa'lo 10 pat. W tlZa'Ste biegu 
międzypaństwowy Polska - Czechosło- stowy Kraków - Wiedeń. Skład drur.ly- (Bar Kochba). Trzeci przed'bi-eg wy- 'trzy odpadły. Bieg. ten był §Jedzonv 71 

k k k" d b d . . grat Tenenbaum (Bar Kochba) przed wiel'kim zainteresowaniem. ()g6'1ną uwal 
waoja odbęd~ie się ostatecznie w Krako n~. ra O)VS .1eJ po 'any ę Zle w naJ- Ret.tigiem i Kaluhrenerem (obaj z Unio- 'gę . zwracała para, Łazarski I- Szmid-'t!. 
wie, a nie jak było uprzednio zapowie- bhzszych dIl!1ach. nu). Z wyrniehiDych zwycięsc6w. naj Łazarskr od,!ryWat rolę steyea t zad8:~ 
dziane w Warszawie. Skład drużyny Nowy rekord motocyklOWy lepszy czas mial Zerbe '- ostatnie ZOO niem jego byto. dotrzymanielYkroku·· .. o:'. 

czeskiej Tutż przedtem podawaliśmy, co mtr. w 14.6 sek. Czas Tenenbauma - PrzY finiszach w grę wchodził Szmidf. 
''.aS do składu druZyny polskiej, to wed- Warszawa, 2S maja. 16 S., zaś czas Kapłana - 15,2 s. Finał WSzYstkie tet 4 bisze wYgra!. Drugie 

Odbyła się tutaj próba pobicia pol- tego biegu, przynosi mrano.w.icie zwy- miejsce zajęta paJa Zybe!'t -- &auner. 
ług info11Il1a~ji ka,pit'ana związkowego ski ego rekordu motocyklowego, który cięstwo Kapłanowi (15 sek.) przed Dei- 3) Zerbe K. - Zerbe T. 
PZPN. p. Synowca, skład będzie ustalo- wynosił 118 klm. na godzinę. Próba się terem i Tenenbaumem. Kapłan to tna- Przejechano .w ~zasje tej go<;binYi' 36 
AJ.. ju:.ł: .w dniach natbHższyoh. ud'ala i p. Richter na "Indianie" os-i8J!nął terial na .dobrego. kolarza. ' :kIm. 6.400 mtr. 

,1~ kłm. ;na ~odzin~ ll.ieIldó~ {;- ,~cja:-~.~-~ łs::a . 
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rozpoczął " -I 

nku • 

"Express" przeznacza dla swoich Czytelników 

składających 

Z O 0lar6 e , 5 m 
3 rowerów, 1500 kilo mą 

• 
SIę: 

SZ n o 
00 ki 

Jedna gigantyczna 

• 
Z CI 
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250 efekt"wnvch do ar "w. ~': 

• 

, 

Podział premji: Podział premji: 
l. 50 dolarówek 
2. 20 dolarówek 
3. 10 dolarówek 
4. 10 dolarówek 
5. Maszyna do szycia 
6. Maszyna do szyci& 
'1. Maszyna do szycia 
8. Maszyna do szycia (ręczna) 
9. Maszyna do szycia (ręczna) 

lO. Rower 
11. Rower 
12. Rower ; 

. 13. Worek mąki pszennej 
14. Worek mąki pszennej 
15. 50 kilo mąki 
16. 50 kno mąki 
17. 25 kilo mąki 
18. 25 kło mąki 

19. 2S kno mąki 
20. 25 kilo mąk; 
21. 50 kilo cukru 
22. 50 kilo cukru 
23. 25 kilo cukru 
24. 25 kilo cukru 
~. 25 klio cukru 
26. 25 kilo cukru 
27. l dolarówka 

28. 1 dolarówka 
29. l dolarówka 
30. 1 dolarówka 
31. 1 dolarówka 
32. 1 dolarówka 
33. 1 dolarówka 
34. 1 dolarówka 
35. 1 dolarówka 
36. 1 dolarówka 

oraz 20 premji po 10 kilo mąki; 40 premji po 5 kilo mąki; 10 premii 
po 10 kilO cukru; 20 ' premJi po 5 kilo cukru; 400 premji po ił 

kilo . mą~i; 300 .premji po 2 kilo mąki; 200 premji po S kilo 
cukru; ~OO premji po 2 kilo cukru. 

W dzisiejszym nllmerze znajdują się 2 kupony N21 i .N2 2 

. 
Prenumerata: W Łodzi d. 3.50 miesięcznie. - Zamiejscow3 5 zł. O ł . ZWYCZAJNE: 16 Itr. za wiersz mlllm.trawy (na stronie 10 szpalt.l W TEKSCIE: 80 groszy za wiersz m!llm 

miesięcznie. , - Zagranicą 7 złotvcb iniesięc:mie. _ g OSZen13· (na stronie 4 szpalty). NEK~O~<?OI ł NADESŁANE: 60 gr, za wiersz milimetrowy (na slronle 4 eg,.att,) 
d • Zaręczynowe .1 zaślubin. po tekscJ~ 20 zł, Zanl!.jscowe o 110 proc. 2;e~ran, o '00 proc. qtot. Za termi!>"w) 

O noszenie do domu 30 groszy. = : = druk oglouen admlnlstr, ule odpow~ada. Drobne 10 gr, P06zukiww;e pl:acy li eroszy, Najmntejsze 80 gr. 

Telefony redakcji 21-'24. 36.43, 36-44 - - po pał. Rękopisów niezamówio< nimalna wielkość ćwierć 
'~ Redakcja I Adminls!.'"acja Piotrkowska 49. Ił Godziny przyjęć redakcji 6 - 7 II Ogł09zenl ll kolorowe (mi· ~ 

. Telefon admillistracji 22-14. - - - - nych nie zwraca się. - - - strony) 100 procent drożej 
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